„Opisz jak trzeba opiekować się zwierzakiem, by był zdrowy i jakie środki ostrożności należy zachować by się od niego nie zarazić.”

Wielu z nas ma lub chciałoby mieć swojego pupila, przyjaciela, jakim jest na pewno pies. Ja jestem szczęśliwym posiadaczem takiego właśnie kochanego pieska. O ile na początku traktowałam go jak kochanego pluszaka to z czasem okazało się, że to stworzonko ma również swoje dobre i złe dni, jest wesołe i smutne, potrzebuje czułości i naprawdę też może chorować jak my. Zaczęłam się interesować co wpływa na zdrowie mojego Barniego i co robić, żeby zmniejszyć ryzyko zachorowania. Okazało się, że na zdrowie psa ma wpływ wiele czynników, które są również ważne dla ludzi.

Przede wszystkim pies musi się dobrze odżywiać. Pokarm dla psa musi być zbilansowany, tzn. zawierać wszystkie niezbędne witaminy i składniki, aby nie osadzał się kamień na zębach, nie krwawiły dziąsła, nie miał problemów z żołądkiem. Wiele potraw, które chcielibyśmy dać psu ma zgubny wpływ na jego przemianę materii i możemy mu zrobić krzywdę, a uwierzcie mi, widok psa skręcającego się z bólu, to smutny widok, a nasza bezradność może doprowadzić do pogorszenia nastroju. Kolejna rzecz to pasożyty. Pies nie myje łap, nos trzyma nisko przy ziemi, potrafi zjeść wszystko. Aby uniknąć rozwoju pasożytów zarówno w jego organizmie jak i na jego sierści, trzeba go zaszczepić, odrobaczać, wcierać w skórę maści przeciw pchłom i kleszczom. Kontaktując się z innymi sami może zarazić się nosówką, czy wścieklizną stąd konieczność regularnego szczepienia. Psu należy także czyścić zęby i nie tylko żeby nie miał kamienia, ale też żeby nie „cuchnęło” mu z mordki. Do tego dochodzi jeszcze czyszczenie uszu, oczu, obcinanie paznokci, czesanie sierści. Wszystko to wpływa na zdrowie naszego pupila i bez naszej pomocy na pewno sobie z tym nie poradzi. Nie można tego zaniedbywać także ze względu na nasze zdrowie, bowiem niektóre choroby mogą być groźne również dla ludzi, jak np. wścieklizna, możliwość zarażenia pasożytami.

Mając psa 4 lata zrozumiałam, że mój przyjaciel ma również problemy jak ludzie, ale sam się z nimi nie upora. Nagrodą jest to, że kiedy wracam do domu, to on już czeka przy drzwiach, a radość w jego oczach i merdanie ogonkiem świadczy o tym jak bardzo mnie kocha.

